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z żałobnym  felietonem , pełnym  zdziw ienia, że ów  niezm ordow any pedagog, orga­
n izator, społecznik, znany  z doskonałego w yglądu, um arł na raka .

Na w ystaw ę złożyły się elem enty bardzo różnej w agi: fragm en t pam iętn ika 
D ybow skiego z 1862 r. sprzed jego pierw szego w ykładu  o- teo rii ew olucji oraz bez­
kręgow ce p reparow ane przezeń nad  B ajkałem , w arszaw sk i jeszcze zielnik S tras- 
b u rg e ra  o raz 27 w ydanie jego podręcznika bo tan ik i ogłoszone, w  NRF w  1958 r„ 
o ryg inał p ierw szego polskiego tłum aczenia dzieła K opern ika dokonanego' przez 
B aranow skiego o raz podpis na lunecie polow ej Prażm ow skiego, jak o  paryskiego 
p roducen ta optycznej ap a ra tu ry  naukow ej, Taczanowskiego spis pająków  zebra­
nych w  okolicach W arszaw y w  ciągu roku  1865 i jego p rep a ra ty  z P eru , w ypchany 
żub r z G abinetu  Zoologicznego — m odel m alarsk i G ersona o raz  G ersona w idok w nę­
trza  G abinetu  Zoologicznego...

A  je d n ak  t a  luźna ekspozycja, przeznaczona raczej d la  w idzów  wprowadzo­
nych w  tem atykę — dzięki in te ligen tnej selekcji obiektów  i „dziennikarsk ie j” 
czasem m etodzie k on trastów  — pozw oliła odczuć naw et laikow i atm osferę Wy­
działu, to, co łączyło ow e zgrupow ane w  n im  ta k  odrębne i n ie raz  m alownicze in­
dyw idualności: ich  w iarę  w  św iatoburczą i św iatotw órczą potęgę nauk i w  duchu 
K opern ika czy D arw ina, k tó ra  m ogła przeobrazić i p rzeobraziła  u  tych ludzi za­
wód pow stan ia zb ro jnego  w  1863 r. i ciężar dotkliw ych dla n iejednego konsekw en­
cji życiowych w  tym  większy fanatyzm  pracy w  służbie nauki.

W łaśnie ze w zględu n a  um iejętność przekazania bodaj szkicowo — i bez słów  — 
w  ilościowo sk rom nej w ystaw ie, ilu s tru jące j przecież ty lko  jedną z sesji zw iąza­
nych ze stu leciem  Szkoły G łównej — atm osfery, tem p era tu ry  in te lek tualnej i cha­
ra k te ru  tak iego  polskiego' środow iska naukowego, do któregoi n ie  m ożna zastosować 
tradycy jne j W naszej h isto rii cezury 1863 r. — w arto  ekspozycję poświęconą Wy­
działow i F izyczno-M atam atycznem u Szkoły G łównej odnotować.

Barbara O lszewska

WYSTAWA „BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOW E ZAGŁĘBIA STAROPOLSKIEGO
W X IX  STULECIU”

D nia 16 czerw ca b r. w  Bobrzy koło K ielc została  o tw arta  w ystaw a B udow ni­
ctw o P rzem ysłow e Zagłębia Staropolskiego w  X IX  stuleciu, k tó ra  zapoczątkow ała 
is tn ien ie  ko le jnej placów ki m uzealn ic tw a technicznego w  Kielecczyźnie.

P laców ka w  Bobrzy została w łączona do sieci m ałych m uzeów  technicznych, 
k tó rą  tw orzy n a  te re n ie  Z agłębia S taropolskiego w arszaw skie M uzeum Techniki 
w  oparciu  o  zachow ane do dziś zabytki daw nego przem ysłu. W skład  te j sieci 
w chodzą już: M uzeum  Starożytnego H u tn ic tw a Św iętokrzyskiego w  Słupi Nowej, 
p laców ka m uzeualna w  zabytkow ej kuźni w odnej w  S tare j K uźnicy oraz M uzeum 
Zagłębia S taropolskiego w  Sielpi W ielkiej, o tw ierane kolejno w  la tach : 1960— 1962 *.

W ystaw a w  Bobrzy m a na celu popularyzację osiągnięć polskiego budow ni­
ctw a przem ysłow ego w  X IX  w., a zwłaszcza w  jego pierw szej połowie, k tó ra  — 
jak  w iadom o — b y ła  okresem  pow ażnych inw estycji w  te j dziedzinie na teren ie 
Zagłębia Staropolskiego. W scenariuszu w ystaw y s ta ra n o  się szczególnie podkreś­
lić rozm ach i sta ranność p lanow ania ówczesnego budow nictw a przemysłowego, i to  
pod względem  zarów no technologicznym, ja k  urbanistycznym  i architektonicznym . 
I lu s tru ją  to  p lany  obiektów  i osiedli przem ysłow ych (oczywiście, z uw agi na w y­
m agania konserw ato rsk ie mogły być one pokazane jedyn ie w  form ie kopii lub  fo­
tokopii), przy czym w arto  zwrócić uw agę, że w iele z tych p lanów  zostało pokazane

1 P or. spraw ozdania w  „K w arta ln iku  H istorii N auki i T echniki”, n ry : 3—4/1960, 
4/1961 i 4/1962.
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publicznie po raz pierw szy, jak  np. p ro jek ty  h u t w  B iałogonie i  w  Sam sonow ie, 
k tó re  n iedaw no dopiero  zostały przekazane do' Polski z archiw ów  radzieckich.

L okalizacja w ystaw y o  pow yższej tem atyce w łaśn ie  w  Bobrzy by ła podykto­
w ana  przem ysłow i trad y c jam i te j miejscowości. Ja k  Wiadomo, W ! p ierw szej poło­
w ie X IX  w. m ia ła  tu  p o w stać . najw iększa w ów czas. h u ta  w  K rólestw ie P olsk im . 
Rozpoczęta budow a tego» ob iek tu  nie została zakończona, naw et Jednak  te  f ra g ­
m en ty  konstrukcji inżynierskich i  budynk i adm inistracy jne, k tó re  zbudow ano, a k tó ­
re  p rze trw ały  do d n ia  dzisiejszego, św iadczą o  w ielkości i rozm achu inw estycji. 
B ezpośrednia łączność tem atyczna w ystaw y z tym i zabytkam i je s t w ięc oczyw ista, 
m ieści się o n a  zresztą  w  jednym  z budynków  w zniesionych d la  po trzeb  huty .

P rzy  okazji o tw arc ia  w ystaw y odbyło się spo tkan ie grupy  działaczy k u ltu ra l­
nych i społecznych z W arszawy i Kielc, w  czasie k tó rego  w ysunięto  in ic ja ty w ę 
w ykorzystan ia zabytkow ych budynków  w  Bobrzy d la  ośrodka p racy  tw órczej, 
przeznaczonego przede w szystkim  d la  inżynierów  i techników  rencistów , k tó rzy  
znaleźli tu  n ie  ty lko  zaspokojenie podstaw ow ych potrzeb  życiowych, a le  rów nież 
w aru n k i d la  dalszej pracy  w  swoich specjalnościach.

Jerzy  Jasiuk

K O M ISJA  NAUKOZNA*WCZA PA N

S ek re ta ria t N aukow y PAN pow ołał w  dn. 16 V II 1963 r. K om isję N aukozna-
w stw a pod przew odnictw em  prof. I. M ałeckiego. Do zadań kom isji należeć m a
inicjow anie i koordynow anie badań  nąukoznaw czych, a w  szczególności bad ań  zw ią­
zanych „z m etodyką p rący  badaw czej, z k lasy fikac ją  nauk , z m etodologią p lano­
w an ia  badań  naukow ych, z rozw ojem  k a d r naukow ych i naukow o-badaw czych, 
z ekonom iką badań .”

W sk ład  kom isji, k tó re j działalność obejm u je  rów nież pew ną część p rac  p ro ­
wadzonych przez Z akład  H istorii N auki i T echniki PAN (np. zagadnien ia socjologii 
wiedzy o raz  Wiele z zagadnień dyskutow anych n a  w rześniow ym  sym pozjum  
w  Jabłonnie), w eszli m. in. k ie row nik  i zastępca k ierow nika Z ak ładu  prof.
B. Suchodolski i prof. E. Olszewski.

E. O.

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A

POSIEDZENIE M IĘDZYNARODOW EJ K O M IS JII INW ENTARZA 
ZABYTKOW YCH PRZYRZĄDÓW NAUKOWYCH W BRUKSELI

Posiedzenie M iędzynarodow ej K om isji Inw en ta rza  Zabytkow ych P rzyrządów  
N aukow ych, k tó re  m iało  się odbyć w  styczniu  b r. w  P a ry ż u ł, zostało» p rze­
sunięte  w  czasie i m iejscu  z powodu śm ierci w  g rudn iu  1962 r. p rze ­
wodniczącego K om isji A ndré  Leveille’a. N a posiedzeniu w  dn iach  13— 
14 m a ja  br. w  B rukseli w ybrano  na przewodniczącego dotychczasowego» w ice­
przew odniczącego H enri M ichela. W posiedzeniu Wzięli udział p rzedstaw iciele 
A ustrii, Belgii, Czechosłowacji, F rancji, H olandii, L uksem burga, NRF, P olsk i (przy 
czym niżej podpisany delegat Z akładu H istorii N auki i Techniki PA N  był zarazem  
przedstaw icielem  Św iatow ego Zw iązku Coronellego w  W iedniu, przeprow adzającego 
św iatow y inw en tarz zabytkow ych globusów), Szw ajcarii, W ielkiej B ry tan ii o raz

1 Por. rozdział Św ia tow y inw en ta rz  h istorycznych  przyrządów  naukow ych  
W spraw ozdaniu  z X  M iędzynarodowego K ongresu H isto rii N auki w  „K w arta ln i­
ku  H istorii N auki i T echniki”, n r  1/1963, s. 139.


